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W Polsce była „Małyszomania”, a w naszym powiecie rodzi się 

„COPCOmania”„COPCOmania”
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Siatkarki z Imielina 
stały się wizerunkową 
marką nie tylko 
swojego miasta, 
ale całego powiatu 
bieruńsko-lędzińskiego.

Pięściarz Pięściarz 
z Ziemowitaz Ziemowita

Aleksander Jasiewicz rano pracuje na przodku, 
a po południu ostro trenuje. Na 7 zawodowych 
walk bokserskich, 5 pojedynków wygrał.  str. 4
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Pomysłodawcą projektu „Ocalić od 
zapomnienia” są przedstawiciele Sto-
warzyszenia Solidarność Pamięci 

Strajkujących Górników w Kopalni Węgla 
Kamiennego Piast 14-28 Grudnia 81 roku. 
Do udziału w przedsięwzięciu zaproszono 
45 osób. Za realizację odpowiada Wojciech 
Wikarek, znany twórca kina niezależnego.

Jako jeden z pierwszych przed kamerą 
stanął Stanisław Dudek, który wspomina, że 
wziął udział w strajku w grudniu 1981 roku 
jako świeżo upieczony mąż. 

- W sobotę wziąłem ślub cywilny, a w po-
niedziałek zjechałem na dół i wyjechałem do-
piero na święta. Żona była w 7 miesiącu cią-
ży i to musiało być dla niej trudne, bo do dzi-
siaj o tym za wiele mówić nie chce. Ale to by-
ło bezpieczne dla nas, myśmy chcieli uniknąć 
sytuacji z Wujka, dlatego siedzieliśmy pod zie-
mią - wspomina Stanisław Dudek.

Wojciech Wikarek liczy, że podczas na-
grań światło dziennie ujrzą nowe fakty  
z tamtego okresu. To już drugi projekt te-
go typu, który realizuje. W poprzednim 

z 2006 roku „Najdłuższa szychta” wzięło 
udział 37 osób.

Trwający dwa tygodnie podziemny strajk 
w kopalni Piast w Bieruniu był najdłuższym 
tego typu protestem stanu wojennego. Był 
prowadzony 650 m pod ziemią i trwał od 
14 do 28 grudnia 1981 roku. Górnicy przy 
wstrzymanych dostawach żywności i gasną-
cych lampkach spędzili pod ziemią Boże Na-
rodzenie i Wigilię.

Tekst i zdjęcia  
PGG S.A./Daria Klimza

22 kwietnia przypadał Dzień 
Ziemi. Społecznicy z Lę-
dzin i całego powiatu 

uczcili to święto najlepiej, jak się da-
ło. Dzień wcześniej, na apel księdza 
Zygmunta Klima proboszcza parafii  

pw. św. Klemensa oraz radnych powia-
towych Marka Spyry i Marcina Maje-
ra, stawili się u stóp wzgórza Klimont. 

Uzbrojeni w worki na odpady ruszyli 
na godzinny spacer połączony ze zbie-
raniem śmieci. Uczestnicy akcji zasłu-
gują na najwyższe słowa uznania, ale 
komuś należy się nagana. Zebrano kil-
kadziesiąt worków śmieci. Przy wysy-
pywaniu ich zawartości do kontenera, 
donośnie rozlegał się brzęk szkła. Kli-
mont dla jednych jest miejscem wypo-
czynku i historycznej refleksji, ale inni 
urządzają sobie tutaj pijackie imprezy 
i po sobie nie sprzątają. To legendarne 
wzgórze padło ofiarą własnej popular-
ności. Przychodzą tutaj zakochane pa-
ry, młodzież, rodziny, przyjeżdżają też 
turyści z całego regionu. I bardzo do-
brze, ale dlaczego pozostawiają po so-
bie tyle śmieci? 

Będzie film o strajku w kopalni Piast
u Ruszyły zdjęcia do filmu dokumentującego relacje uczestników 

najdłuższego podziemnego strajku w historii stanu wojennego. 

Klimont czysty! Na jak długo?
u Dziesiątki mieszkańców w różnym wieku odpowiedziało na społeczny apel, aby 

posprzątać Klimont. Jest też zła informacja. Legendarne wzgórze tonęło w śmieciach. 
MARCIN MAJER, radny 
powiatowy z Lędzin  
i współorganizator akcji
Przyznam szczerze, że uczestnicy 
akcji byli zasmuceni, rozczarowani 
i trochę zawstydzeni faktem, 
że ludzie odwiedzający naszą 
największą atrakcję turystyczno-
historyczną, potrafią po sobie 
zostawić takie góry śmieci. Dla nas, 
społeczników i samorządowców, 
jest to też cenna wskazówka, że 
trzeba się jeszcze bardziej skupić na 
akcjach edukacyjnych, zwłaszcza 
wśród najmłodszych pokoleń. 
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NOWA SIEDZIBA
W IMIELINIE

 

Instalacje grzewcze i sanitarne 

Trendy - Produkty Lux - Innowacje 

Pompy ciepła - kotły gazowe - kotły na paliwo stałe 

Najwięksi i znaczący producenci!

Nowości na rynku instalacji!

 

- Ceny specjalne 

- Doradztwo techniczne i pomoc w doborze urządzeń 

- Instalacje pod budynki jednorodzinne 

- Montaż instalacji c.o. poprzez poleconych wykonawców 

Siatkarki COPCO Imielin w po-
przednim roku zadebiutowa-
ły w drugiej lidze, ale przeszły 

przez sezon jak burza. Wygrały 17 na 
18 meczów. Zwyciężyły w 51 setach 
tracąc tylko 7. Nie jesteśmy fachowca-
mi od siatkarskich statystyk, ale w wie-
lu sportowych portalach napisano, że 
czegoś takiego jeszcze nie było.

Beniaminek szybko 
stał się faworytem 
i wygrał ligę 
w niesamowitym stylu.

To nie był jednak koniec, ale dopie-
ro początek emocji. Siatkarki z Imie-
lina stanęły przed najpoważniejszym 
wyzwaniem w ich dotychczasowej ka-
rierze. Zagrały w turnieju o awans do 
pierwszej ligi. Jak im poszło? Moż-
na odpowiedzieć, że tak jak zawsze.  
W turnieju zmierzyły się cztery druży-
ny: MKS Mysłowice, KS Silesia Często-
chowa, Klub Siatkarski Piła i COPCO 
Imielin. Nasze zawodniczki zapewni-
ły sobie awans już po dwóch meczach, 
pewnie wygrywając 3:0 z drużynami  
z Mysłowic i Częstochowy. W ostat-
nim spotkaniu COPCO Imielin uległo 
jednak siatkarkom z Piły. Nic to nie 
zmieniło w ostatecznym układzie ta-
beli, ale porażka miała dobre, eduka-
cyjne przesłanie. 

Niesieni na fali sukcesu 
kibice, działacze 
i zawodniczki muszą sobie 
zdać sprawę, że pierwsza 
dywizja to zupełnie inny 
świat niż druga liga. 

Trzeba dopuścić do siebie myśl, że 
nasze siatkarki nie zawsze będą opusz-
czać parkiet z tryumfalnie uniesiony-
mi rękami. Pierwsza liga to nie tylko 
o wiele wyższy poziom, ale także no-
we wyzwania, zwłaszcza organizacyjne 
i finansowe. W grupie z COPCO bę-
dą drużyny, m.in. z Białegostoku, Po-
znania, Piły. Imielin, obok Mogilna, 

będzie najmniejszym miastem wystę-
pującym na tym szczeblu żeńskiej siat-
kówki. Utrzymanie klubu pierwszoli-
gowego kosztuje około 2,5 razy więcej, 
niż w drugiej lidze. 

MKS COPCO Imielin musi 
zapewnić sobie stabilne 
finanse, bo - powiedźmy 
to wprost - w sporcie na 
tym poziomie bez kasy 
nie ma sukcesów. 

Nawet najlepszy trener i utalento-
wane zawodniczki nie pomogą, jeśli 
w klubie zacznie brakować środków,  

a w najbliższym 
czasie wydatki  
będą tylko rosły. 
Szkoleniowcy, jeśli 
chcą w pierwszej lidze za-
domowić się na dłużej, powinni chy-
ba pomyśleć o wzmocnieniu drużyny. 
Z kolei samorządowcy powinni spoj-
rzeć na wyczyn siatkarek znacznie sze-
rzej niż tylko na sportowy sukces jed-
nej drużyny. MKS COPCO Imielin 
stał się wizerunkową marką nie tylko 
dla swojego miasta, ale całego powia-
tu bieruńsko-lędzińskiego. To jest pro-
mocyjny symbol, który ma określoną 
wartość i o tym działacze klubu po-

winni rozmawiać z włodarzami mia-
sta i powiatu. 

Bez względu na to, jak 
się będzie wiodło COPCO 
Imielin w pierwszej 
lidze, siatkarki już są 
mistrzyniami. 

Udało im się rozbudzić  
w swoim mieście i ca-

łym powiecie ogrom-
ne zainteresowanie 

siatkówką. Dru-
żyna ma wier-
nych fanów, 
którzy jeżdżą na 
mecze w każdy 

zakątek Polski,  
a halę u siebie za-

pełniają po brzegi. 
Tak jak w skali kraju 

mieliśmy kiedyś „Małyszo-
manię”, tak w naszym powiecie rodzi 
się „Copcomania”. Jesteśmy przeko-
nani, że ten sen nie skończy się szyb-
ko. Pamiętajmy, że pierwsza liga to nie 
jest jeszcze najwyższa klasa rozgryw-
kowa. Czy MKS COPCO Imielin zagra 
kiedyś w siatkarskim królestwie, czyli  
w Tauron Lidze? Dlaczego nie? Prze-
cież w sporcie liczą się nie tylko ta-
lent, pieniądze i treningi w pocie czo-
ła. Ważne są też marzenia. 

Pierwsza liga to ogromna szansa 
i jeszcze większe wyzwania
u W poprzednim wydaniu gazety pisaliśmy o fenomenalnym wyczynie siatkarek COPCO Imielin.  

I wracamy do tematu, bo dziewczyny dały nam kolejny powód.
fot

. fb
 M

KS
 CO

PC
O 

Im
ieli

n



4 Nasz Powiat kwiecień 2023 r.

REKLAMA

Propagandowe media samorządowe Propagandowe media samorządowe 
NISZCZĄ LOKALNĄ DEMOKRACJĘ

Setki milionów złotych rocznie 
wydają samorządy na propa-
gandę. Wydają własne gazety, 

portale, telewizje, radia. Mieszkań-
com przedstawiają zakłamany ob-
raz rzeczywistości. Udają niezależne 
media informacyjne. Za to oszustwo 
płacą podatnicy.

Mieszkańcy nie dowiedzą się  
z nich, jak wygląda ich gmina czy po-
wiat, bo propagandowe media samo-
rządów pokazują tylko to, co jest na 
ich korzyść. Nie patrzą władzy na 
ręce, nie sprawdzają, nie kontrolu-
ją. Urzędnicy udający dziennikarzy 

ukrywają niewygodne fakty i wypi-
sują laurki na część swoich moco-
dawców.

Ta patologia trwa i nie ma szyl-
du partyjnego. Swoje propagandowe 
media wciskają mieszkańcom samo-
rządy od lewej do prawej. Robią to, 
bo czują w tym swój polityczny inte-
res. Jednocześnie prowadząc wobec 
niezależnych wydawców nieuczciwą 
konkurencję.

Wydawcy niezależnych tytułów 
lokalnych nieraz stawali w obronie 
wolnych mediów. Dziś to my potrze-
bujemy solidarności. Oczekujemy, że 

teraz większe media naprawdę staną 
w obronie wolności i niezależności 
mediów lokalnych.

Media samorządowe nie mają nic 
wspólnego z niezależnym dzienni-
karstwem i są wytworem antyde-
mokratycznym i szkodliwym spo-
łecznie. Niech nikt nie waży się zali-
czać ich do niezależnych mediów lo-
kalnych. Przyrównywanie ich do nas 
podważa sens naszej pracy i jest dla 
wydawców i naszych dziennikarzy 
wielką krzywdą.

Stowarzyszenie Gazet Lokalnych
Stowarzyszenie Mediów Lokalnych

Bokser ćwiczy codziennie, nawet 
w niedzielę. Na treningi dojeż-
dża około 50 minut z Lędzin do 

Mikołowa. Trenuje obecnie pod okiem 
pięściarza, trenera mistrzów Polski 
Daniela Pilca, któremu zawdzięcza 
boks zawodowy. 

Aleksander Jasiewicz ostatnią walkę 
stoczył w marcu 2023 roku z Micha-
łem Leśniakiem, od którego parę lat 
wcześniej brał autografy. W 8 rundach 
przegrał na punkty, ale nawet gdy na 
chwilę „prąd mu odcięło” szybko się 

pozbierał i walczył do końca, bo jak 
tłumaczył ciekawość - co będzie dalej 
- zwyciężyła.

Bokser zdradza, że zawsze może li-
czyć na wsparcie kolegów z pracy, któ-
rzy licznie przybywają na jego walki. 
Do Dzierżoniowa pojechał cały auto-
bus z kopalni, około 50 osób. Przyzna-
je, że takie wsparcie jest niezwykle dla 
niego ważne, pomaga i dodaje sił.

Kolejna walka czeka go w czerwcu, 
ale z kim się zmierzy nie wiadomo 
jeszcze, bo zależy to od promotorów.

Rano pracuje na przodku, po południu ostro trenuje. Na 7 zawodowych 
walk bokserskich, 5 pojedynków wygrał. Na stronie internetowej 
Polskiej Grupy Górniczej ukazał się artykuł o Aleksandrze Jasiewiczu, 
31- letnim górniku z kopalni Piast-Ziemowit. O boksie mówi tak:  
„Nie jestem ani najmłodszy, ani najstarszy, ale wiem, że mogę z siebie 
jeszcze bardzo dużo wykrzesać, bo kocham boks”.

Pięściarz z ZiemowitaPięściarz z Ziemowita u Firma F-Press wydająca, m.in. „Nasz Powiat” przyłączyła 
się do ogólnopolskiego protestu wydawców  
i dziennikarzy przeciwko utrzymywaniu ze środków 
publicznych mediów samorządowych. Także gminy 
powiatu bieruńsko-lędzińskiego za pieniądze podatników 
wydają swoje gazety, które nie mają nic wspólnego  
z dziennikarstwem i psują wolny rynek wydawniczy. 
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We wszelkich rankingach 
żłobki wymieniane 
są na samym szczy-

cie listy społecznych potrzeb. General-
nie, Polska potrzebuje ich więcej. Brak 
sprawnej, dostępnej, instytucjonal-
nej opieki nad maluchami jest jednym  
z powodów, dla których młodzi ludzie 
zwlekają z decyzją o założeniu rodziny. 
Jest to problem dla władz na każdym 
szczeblu: państwowym, wojewódzkim, 
powiatowym i gminnym. Są miejsco-
wości, które radzą sobie z tym wyzwa-
niem. Należy do nich Bieruń, m.in. 
dzięki otwartemu rok temu żłobkowi 
Mikołajkowo. 

Na „roczek” przyjechało 
wielu, znakomitych gości. 

Byli wśród nich: poseł Bożena Bo-
rys-Szopa - w 2019 roku minister Ro-

dziny, Pracy i Polityki Społecznej, po-
seł Stanisław Szwed - obecny sekretarz 
stanu w tym resorcie, Piotr Czarnyno-
ga - radny Sejmiku Województwa Ślą-
skiego, starosta bieruńsko-lędziński 
Bernard Bednorz, burmistrz Bierunia 

Krystian Grzesica, Stanisław Jurecki - 
bieruński radny, Komendant Powiato-
wej Policji Dariusz Waligóra, Mirosław 
Mastykarz reprezentujący Dyrektora 
kopalni Piast-Ziemowit oraz Łukasz 
Odelga - Naczelnik Wydziału Gospo-
darki Przestrzennej i Nieruchomości. 

Żłobek Mikołajkowo otworzył swo-
je podwoje dla maluchów 31 marca 
2022 r. 

- Był to rok pełen wrażeń i dobrej 
zabawy, ale również nowych wyzwań  
i sporej dawki wiedzy - mówi Dagmara 
Spyra, dyrektorka placówki. 

Do żłobka przy ulicy Mikołaja 1  
w Bieruniu uczęszcza 64 dzieci w wie-
ku do lat trzech. Mikołajkowo oferuje 
opiekę w godzinach od 6:00 do 17:00 
od poniedziałku do piątku. W ofercie 
są dodatkowe zajęcia z rytmiki, logo-

pedii oraz dogoterapii. W planach jest 
język angielski. Opiekunowie dbają 
nie tylko o rozwój intelektualny malu-
chów, ale także o ich zdrowie. Zapew-
niają to zabawy i zajęcia ruchowe na 
świeżym powietrzu.

Na terenie placówki jest 
bezpieczny plac zabaw, 
a w sąsiedztwie liczne 
tereny zielone.

- Nie osiągnęlibyśmy tego sukcesu bez 
kadry zaangażowanych, pełnych świe-
żych pomysłów ludzi. Ten zespół dosko-
nale spełnia oczekiwania Małych Miko-
łajków, tworzy atmosferę tego miejsca  
i sprawia, że dzieci chcą tutaj być. Dzię-
kuję za to mojej całej kadrze! Obyśmy 
nie zwalniali tempa dla dobra naszych 
podopiecznych - dodaje dyrektor Dag-
mara Spyra.

Żłobek Mikołajkowo świętował roczek!
u Pierwsze urodziny bywają zazwyczaj 

najbardziej huczne. I tak było 
tym razem. „Roczek” żłobka 
Mikołajkowo w Bieruniu zgromadził 
wielu znakomitych gości. Był tort, 
muzyka i wspólna zabawa z małymi 
bohaterami tego dnia. 

Poseł BARBARA BORYS-SZOPA 
(wpis na FB)
Jestem zaszczycona, że mogłam 
uczestniczyć w tej pięknej 
uroczystości. Bycie przyjacielem 
żłobka zobowiązuje. 

Burmistrz KRYSTIAN GRZESICA  
(wpis na FB)
Dziękuję za zaproszenie  
i za przepiękne poprowadzone 
pokazowe zajęcia. Maluchy 
pokazały co potrafią i zebrały 
zasłużone brawa. Zostałem 
oficjalnie pasowany na przyjaciela 
żłobka!

Od lewej: poseł Bożena Borys-Szopa, Dagmara Spyra - dyrektor żłobka Mikołajkowo, Krystian Grzesica - 
burmistrz Bierunia, Stanisław Szwed - sekretarz stanu w ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej.



- W Lędzinach w ciągu roku mamy kolejną 
aferę. Wcześniej była woda, a właściwie lecący 
z kranu żur, a teraz hale pod oknami mieszkań-
ców. To już taka lędzińska tradycja?

- Obie sprawy mają jeden mianownik - małą 
przejrzystość działań urzędu miasta i chaos wyni-
kający z osobliwego stylu zarządzania. W sąsied-
nich gminach najpierw się rozmawia bądź tworzy 
nowy układ komunikacyjny, a potem wprowadza 
inwestorów i dlatego tam wiąże się to z małymi 
bądź żadnymi protestami. Niestety w Lędzinach 
jest odwrotnie. 

- Jak pan ocenia zamieszanie wokół hal? 
- Jestem radnym i przedsiębiorcą. Na samorząd 

patrzę z dwóch perspektyw. Górnictwo dało Lę-
dzinom półtora wieku rozwoju, ale ten czas po-
woli dobiega końca. Gmina jest zmuszona szukać 
nowych rozwiązań i dochodów, dlatego nowe in-
westycje są konieczne.

- W czym więc tkwi problem i skąd protesty?
- Problem nie tkwi w samej inwestycji. Nawet 

rząd dużo mówi ostatnio o planach zagospo-
darowania przestrzennego i o tym, że ich brak  
w gminach jest złą rzeczą. Lędziny są najlepszym 
przykładem na to jak nieudolność i bezczynność 
władz miejskich może doprowadzić do chaosu 
i skłócenia mieszkańców. Przy okazji wyborów 
samorządowych 2018 roku burmistrz miasta 
chwaliła się tym, że pozyskała inwestora, któ-
ry zapłacił za budowę węzła komunikacyjnego.  
A przecież już w momencie projektowania by-
ło wiadomo, że taki węzeł, który otwiera kilka-
dziesiąt hektarów gruntów leżących przy drodze 
dwupasmowej, ściągnie do gminy inwestorów. 
Tymczasem władze miasta siedem lat bezczynnie 
przyglądały się jak inwestorzy zaczynają pukać 
do drzwi mieszkańców z pytaniami czy mogą od 
nich nabyć grunty.

- Skoro to grunty prywatne to co może zrobić 
gmina?

- Zgadza się, iż większość gruntów to działki 
prywatne, a miasto nie ma mocy sprawczej by 
kogoś od sprzedaży odciągać lub do niej na-
mawiać, ale to miasto decyduje o kierunkach 
rozwoju gminy i uchwalanych Miejscowych 
Planach Zagospodarowania Przestrzennego. No 
i najważniejszy aspekt - dodatkowe dochody 
podatkowe zasilą przecież budżet miasta. Sa-
morząd powinien więc zadbać o to, by zarówno 
protestujący jak i pozostali mieszkańcy znaleźli 
jakieś rozwiązanie. 

- Miasto przystąpiło do sporządzenia Planu. 
To za mało?

- Przystąpiło, ale dopiero w tym roku! Nie 
wiem, jak będzie wyglądała dyskusja publiczna 
skoro w uzasadnieniu wpisano, że zamierza się 
tam stworzyć tereny usługowo-przemysłowe. 
Czyli nikt nie pyta mieszkańców o zdanie, tylko 
od razu stawia się sprawę jasno. Skoro, jak powie-
działa w telewizji burmistrz miasta, o tej inwesty-
cji mówi się od 20 lat, to dlaczego dopiero teraz 

rusza sporządzanie Planu? Co robili urzędnicy 
miejscy i burmistrz od 2016 czy 2017 roku, kie-
dy projektowano już węzeł? Rozsądny i myślący 
strategicznie samorządowiec powinien mieć 
pełną świadomość, że trzeba od razu rozpocząć 
prace nad skomunikowaniem takiego terenu. 
Tymczasem gmina przez siedem lat bezczynnie 
przyglądała się temu nie tworząc planu zagospo-
darowania przestrzennego. Trzeba podkreślić, że 
cała kłótnia i protesty społeczne rozpoczęły się 
tak naprawdę w momencie kiedy otwarto węzeł 
i większość tirów zaczęła sobie robić skróty dro-
gami lokalnymi. 

- Miasto ogłosiło przecież budowę łącznika 
od centrum Lędzin, ale - jak twierdzi burmistrz 
- radni to zablokowali.

- Po pierwsze wmawia się mieszkańcom, że 
łącznik rozwiąże problem dojazdu do hal, a bę-
dzie odwrotnie. Problem rozwiąże korkowanie 
się miasta w momentach, gdy zamknięty jest 

przejazd kolejowy. Ale to oznacza, że na węzeł 
na Zamościu przyjedzie więcej aut, a nie mniej. 
Co ważne, miasto nie złożyło wniosku o budo-
wę tego odcinka węzła, lecz wniosek o budowę 
drogi przez środek terenów zielonych na Osiedlu 
Centrum. Jedno z drugim niewiele ma wspólne-
go. Łącznik, o który wnioskowało miasto, połą-
czyłby tylko ulicę Pokoju z Lędzińską w żaden 
sposób nie rozładowując tworzących się korków. 
Nie rozumiem, dlaczego nikt nawet nie próbuje 

uzyskać odstępstwa ministerialnego i skomuni-
kować te nowe tereny. Zapytałem o to na dyskusji 
publicznej nad nowym Studium, ale moje pyta-
nie pozostało bez odpowiedzi.

- Aktualny węzeł to za mało? 
- Ulica Zawiszy Czarnego nigdy nie została 

wybudowana i dostosowana do ruchu jaki się nią 
odbywa. Owszem, w czasie budowy kanalizacji 
powiat wybudował nowy chodnik i nową na-
wierzchnię, ale nie było terenów przemysłowych, 
tirów i takiego natężenia ruchu. Od otwarcia wę-
zła minęło 5 lat. Miasto zamiast zastanowić się ja-
ki nowy układ komunikacyjny stworzyć, aby sko-
munikować te tereny inwestycyjne próbuje dzisiaj 
całą nową strefę podpiąć pod istniejący zjazd. 
Niestety, powiat nie może decydować gdzie budo-
wać drogi, ponieważ musi to zaplanować gmina. 
Jak może skończyć się taki chaos pokazały tereny 
inwestycyjne przy tej samej drodze S1 w Sosnow-
cu. Rano i w południe są tam gigantyczne korki. 

Proszę sobie wyobrazić te setki tirów, o których się 
mówi. Podobno ma tu powstać 2500 miejsc pracy. 
Tymczasem w naszym mieście nie ma dzisiaj bez-
robocia, więc osoby tu pracujące w większości do-
jadą autami i tak samo wyjadą do domu do innych 
gmin. W połączeniu z już istniejącym ruchem  
i faktem, że po drugiej strony Zawiszy Czarnego 
kolejny inwestor przymierza się do budowy hali, 
powstanie miejsce, gdzie mogą się tworzyć korki 
większe niż o godzinie 14 w centrum aglomeracji. 

Co mają wtedy zrobić mieszkańcy Zamościa? Co 
z dziećmi wracającymi ze szkoły? Jest dużo pytań, 
na które nikt publicznie nie udziela odpowiedzi. 
Pokazuje się nam wizualizacje, ale nie mówi jak 
prawnie zostanie to zapisane. 

- Co w takim razie?
- Uważam, że gmina musi się rozwijać i two-

rzyć miejsca pracy. Ale gmina to mieszkań-
cy. Trzeba szanować zdanie wszystkich stron,  
a tego dialogu w Lędzinach nie ma. Jedna stro-
na próbuje narzucić drugiej swoją wolę, że ta 
inwestycja dzisiaj i teraz uratuje miasto. Skąd 
ten pośpiech? To rodzi insynuacje i niepotrzeb-
ne animozje wśród mieszkańców, a przecież 
wszystkim zależeć nam powinno na rozwoju 
gminy. Zróbmy to więc z głową, transparentnie 
i na spokojnie, a nie na wariackich papierach, 
jakby jutra miało nie być. 

Rozmawiał: Jerzy Filar
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Hale bez planu
Rozmowa z MARKIEM SPYRĄ, wiceprzewodniczącym Rady Powiatu i mieszkańcem Lędzin
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Stan lasów w otoczeniu ślą-
skiej Metropolii stale się 
poprawia, co świadczy  

o prawidłowej, wielofunkcyjnej 
gospodarce leśnej, pomimo ne-
gatywnego wpływu zmian klima-
tycznych i intensywnie rozwijają-
cych się miast. Nadleśnictwo za-
rządza przeszło 14 tys. ha grun-
tów leśnych. 

Na powierzchni ponad 
600 ha znajdują się 
różnego rodzaju formy 
ochrony przyrody, 
które w ubiegłym 
roku znacznie się 
powiększyły.

Na pierwszym miejscu nale-
ży wspomnieć o rozszerzeniu 
powołanego w 1953 roku rezer-

watu „Las Murckowski”. Wy-
różnia się on starodrzewem dę-
bowo-bukowym o cechach na-
turalnych, w bezpośrednim są-
siedztwie aglomeracji miejskiej 
oraz innymi, licznymi walora-
mi przyrodniczo-krajobrazowy-
mi. Na wniosek Nadleśniczego, 
zbieżnie z ideą mieszkańców Ka-
towic, w listopadzie ubiegłego 
roku „Las Murckowski” powięk-
szył się o przeszło 40 ha. Dodat-
kowo została wyznaczona strefa 
ochronna (otulina) o powierzch-
ni 256 ha, która kompleksowo 
zabezpieczy wartościowy re-
zerwat. Składa się on obecnie  
z 3 części - 2 starych i nowo po-
wołanej wschodniej części, po-
krywającej się z Zespołem Przy-
rodniczo-Krajobrazowym „Las 
Murckowski-Buczyna”.

O mniejsze formy ochro-
ny przyrody, jakimi są pomniki 
przyrody, zatroszczyło się miasto 
Mysłowice. Uchwałą rady mia-
sta zostało ustanowionych 13 no-
wych pomników przyrody z cze-
go 7 wiekowych dębów rośnie na 
terenie Leśnictwa Imielin. 

Otrzymały one 
wdzięczną nazwę 
„Dęby na grobli”.

Na uwagę zasługują również 
mniejsze organizmy. Na tere-
nie Nadleśnictwa Katowice wy-
stępuje chroniony gatunek owa-
da, jakim jest Zagłębek bruzd-
kowany Rhysodes sulcatus, któ-
ry jest reliktem lasów pierwot-
nych. Ten rzadki owad związa-
ny jest z rozkładającym się mar-

twym drewnem. W celu reali-
zacji działań ochronnych, okre-
ślenia dynamiki populacji, po-
tencjału rozrodczego i czynni-
ków oporu środowiska przepro-
wadzono badania, które Nadle-
śnictwo zleciło zespołowi eks-
pertów z Uniwersytetu Przy-
rodniczego w Poznaniu pod 
przewodnictwem dr hab. Pawła 
Sienkiewicza, prof. UPP. Bada-
nia nad tym rzadkim owadem 
będą kontynuowane. 

ARTUR ŚLEPACZUK
Referent  

ds. zagospodarowania lasu
w Nadleśnictwie Katowice

Rezerwat w centrum aglomeracji
Celem ochrony przyrody jest utrzymanie procesów ekologicznych, stabilności 
ekosystemów i zachowanie różnorodności biologicznej. Grunty Nadleśnictwa Katowice 
znajdują się w największym w Polsce okręgu przemysłowym, a pod względem 
różnorodności biologicznej i bogactwa gatunkowego nie odstają od kompleksów leśnych, 
które znajdują się w mniej zurbanizowanych częściach Polski. Fo
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Bieruńskie Przedsiębiorstwo Inżynierii Komunalnej Sp. z o.o.
www.bpik.com.pl

Drodzy Mieszkańcy Bierunia,
Jak wiecie od stycznia 2022 r. wprowadziliśmy zmiany  

w harmonogramie odbiorów odpadów. Części z Państwa zda-
rzało się zapomnieć wystawić pojemnik z odpadami na czas. 
Staraliśmy się dotrzeć do każdego, tak aby otrzymał nowy har-
monogram w wersji papierowej czy też elektronicznej. Ser-
decznie zachęcamy do sprawdzenia dat kolejnych odbiorów, 
kilkoma dostępnymi kanałami.

Powyższe podyktowane zostało między innymi troską 
o koszty prowadzonej działalności i efektywność tras. Co  
w przyszłości przekłada się bezpośrednio na ofertę jaką 
przedsiębiorstwo składa w przetargu. Dlatego zmiany i dopa-
sowywanie tras jest konieczne. 

Harmonogramy w wersji papierowej były dostarczane do 
mieszkańców w grudniu 2021 r. 

Jeżeli z jakiegoś powodu nie posiadasz harmonogra-
mu, prosimy o zapoznanie się z nim na naszej stronie:  
www.bpik.com.pl oraz stronie urzędu: www.bierun.pl.

Najwygodniejszą opcją posiadającą możliwość przypo-
mnień oraz wiele innych jest aplikacja Eco harmonogram. 

Chcemy odebrać Twoje odpady, wystaw proszę pojemnik 
na czas.

Zespół 
Bieruńskiego Przedsiębiorstwa 

Inżynierii Komunalnej

materiał partnera
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„WIS” Tomasz Stupak | Katowice, ul. Koraszewskiego 22 | tel. 501 404 611, 32 202 05 77 | www.dachy-wis.pl

Firma „WIS" wykonuje:
n pokrycia papą termozgrzewalną o bardzo wysokiej 

wytrzymałości bez dodatkowej konserwacji
n pokrywanie dachówką
n obróbki blacharskie dachów i kominów
n rynny (plastikowe, metalowe)
n krycie gontem
n murowanie kominów
n montaż blachodachówki 
n docieplanie stropodachów 

(styropianem, wełną, styropapą)

Naprawimy twój dach!
u Płyty warstwowe STYROPAPY przeznaczone są do wykonywania termoizolacji cieplnej dachów płaskich, użytkowych i nieużytkowych.

- Przy naprawie lub wymianie dachu ważne jest, by zadbać o wszystkie elementy. Dlatego wybie-
ramy materiały najwyższej jakości, m.in. dachówki, gonty, papy termozgrzewalne czy blachodachów-
ki. Do tego dochodzą wysokiej jakości rynny z PCV, stali, tytanowo-cynkowe - mówi właściciel firmy.

Firma „WIS" dzięki swojej wiedzy i umiejętnością gwarantuje wykonanie prac kompleksowo,na najwyższym poziomie.

REKLAMA

Nie jest tajemnicą, że w na-
szym powiecie skat ma 
bardzo wielu zwolenników 

i utytułowanych zawodników. Po-
twierdził to ostatni Półmaraton Ska-
towy zorganizowany tradycyjnie przez 
sekcję działającą przy klubie KS Unia 
Bieruń Stary. W turnieju wzięło udział 

60 zawodników, którzy przyjechali do 
Bierunia z wielu śląskich miast i gmin. 
W pierwszej piątce uplasowało się 
dwóch zawodników z naszego powia-
tu: na drugim miejscu Stefan Wójcik 
z Unii Bieruń, a na piątym Stanisław 
Skrzypulec z OSP Lędziny. Zwyciężył 
Stanisław Bogusławski z Asy Żory. 

Tym razem przyjechała dosyć liczna re-
prezentacja, bo grupa liczyła 29 osób. 
Przybyli starzy znajomi jak Anne  

i Thierry Jacquin czy rodzina Quatrehomme  
i Prud’homme oraz nowi Jose dos Reis, Akke-
lien Jansen, Melena Colliot, Sylvie Robert, Yves 
i Veronique Hubert, Dany Colliot. Pracownicy 
Urzędu Miasta wraz z Zarządem Stowarzysze-
nia Współpracy Zagranicznej „Wspólna Euro-
pa” w Bieruniu przygotowali bogaty program 
pobytu naszych przyjaciół. Na życzenie strony 
francuskiej odbyło się, m.in. zwiedzanie obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu - Brzezince. 

Uzgodniono, że rewizyta mieszkańców Bie-
runia w Meung sur Loire odbędzie się w przy-
szłym roku w okresie długiego weekendu ma-
jowego. 

Półmaraton w... skacie
Przyjaciele z Francji odwiedzili BieruńPrzyjaciele z Francji odwiedzili Bieruń

u W dniach 15 do 19 kwietnia na ulicach Bierunia słychać 
było rozmowy w języku francuskim. To wynik wizyty 
mieszkańców francuskiego miasta Meung sur Loire,  
z którym w 2007 r. Bieruń podpisał umowę partnerską.
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CBD I ZWIERZAK W PODRÓŻY

Choć zapewne zdecydowanej większości 
z nas podróż kojarzy się przyjemnie, istnieje 
gros osób, które męczą się i zmagają z przy-
krymi dolegliwościami, kiedy tylko znajdą się  
w jakimkolwiek środku transportu. Dyskom-
fort mogą odczuwać również nasi czworonoż-
ni przyjaciele. Planujesz wyprawę ze swoim 
psiakiem lub kotem? Sprawdź, jak pomóc mu 
przetrwać jazdę samochodem!

Ze statystyk wynika, że nawet 20% psów 
może cierpieć z powodu choroby lokomocyj-
nej. Podczas drogi twojego pupila mogą mę-
czyć nudności, wymioty lub duszności. Pro-
blem dotyczy psów różnych ras i w różnym 
wieku. Najczęściej jednak dolegliwości do-
skwierają młodym psiakom, które nie ukoń-
czyły jeszcze 2 lat. Niekiedy przykre objawy 
uspokajają się wraz z upływem czasu, u nie-
których zwierzaków całkiem ustępują. To do-
bra wiadomość. Zanim jednak twój zwierzak 
zacznie lepiej znosić wspólne podróże, mu-
sisz zastanowić się, jak mu pomóc. Co zrobić, 
by droga minęła bez przeszkód, a twój przyja-
ciel nie traktował jej jak kary? Sięgnij po olejek 
CBD przeznaczony dla czworonogów. 

DLACZEGO TWÓJ PUPIL CIERPI NA 
CHOROBĘ LOKOMOCYJNĄ?

Podczas gdy choroba lokomocyjna, będąca 
najczęściej przypadłością dzieci (niekiedy to-
warzyszy również starszym), nikogo nie dziwi, 
wciąż można spotkać się z niezrozumieniem 
dla zwierząt. One także mogą ciężko znosić 
jazdę samochodem. Jedną z przyczyn jest 
lęk i złe skojarzenia. Twój przyjaciel może 
powiązać fakt przemieszczania się z nieprzy-
jemną wizytą u weterynarza. Tyle wystarczy, 
by samo wsiadanie do auta wywoływało lawi-
nę złych wspomnień i było przyczyną stresu. 

Innym powodem złego samopoczucia są 
kłopoty z błędnikiem, czyli właściwa przy-
czyna choroby lokomocyjnej. Do mózgu 
docierają sprzeczne sygnały - choć ciało po-
zostaje w bezruchu (receptory czucia głębo-
kiego informują, że zwierzak jest w spoczyn-
ku), wzrok rejestruje fakt przemieszczania się; 
mózg nie jest w stanie uporządkować tego in-
formacyjnego chaosu, co skutkuje nadmier-
nym pobudzeniem błędnika. To z kolei prowa-
dzi do wystąpienia nieprzyjemnych objawów 
kinetozy. Mechanizm powstawania zaburze-
nia jest podobny u ludzi i zwierząt.

JAK OBJAWIA SIĘ CHOROBA 
LOKOMOCYJNA U ZWIERZĄT?

Z chorobą lokomocyjną kojarzą się przede 
wszystkim mdłości i wymioty. Tak może być 

w przypadku twojego pupila - może za-
cząć wymiotować. To jednak nie jedyne ob-
jawy kinetozy. Symptomem bywa wyraź-
na zmiana w zachowaniu zwierzaka - je-
den staje się apatyczny, przygnębiony, in-
ny nad wyraz pobudzony i niespokojny. 
Takie zachowanie podczas podróży może 
świadczyć o tym, że pupil źle się czuje. Cier-
piący psiak będzie ziewał, mlaskał, nadmier-
nie się ślinił, ale także oblizywał lub dyszał. 
Bardzo typowym objawem choroby loko-
mocyjnej jest opieranie się przed wejściem 
do samochodu. Twój czworonóg będzie sta-
rał się dać ci wyraźnie do zrozumienia, że nie 
cieszy go perspektywa podróży - nawet jeśli 
w dalszej perspektywie ma to oznaczać dłu-
gie i przyjemne wakacje.

CBD NA CHOROBĘ LOKOMOCYJNĄ

Jeśli zmagasz się z problemem choroby lo-
komocyjnej u zwierzaka, zapewne zastana-

wiasz się, jak możesz mu pomóc. Co zrobić, że-
by psiak, czy kociak nie męczył się, a podróż 
upłynęła spokojnie dla was wszystkich? Jed-
nym ze sposobów na uporanie się z kło-
potem jest podawanie zwierzakowi olejku 
CBD. Olejek z konopi siewnych jest bezpiecz-
nym, nieuzależniającym środkiem, który nie 
działa psychoaktywnie. Konopny specyfik za-
słynął z wielu prozdrowotnych właściwości - 
działa uspokajająco, przeciwbólowo, przeciw-
lękowo. CBD pomaga przywrócić równowa-
gę w organizmie i poprawić funkcjonowanie 
układu immunologicznego.

CBD wspiera i stymuluje układ endokan-
nabinoidowy zwierzęcia wspomagając orga-
nizm na wielu płaszczyznach. Jedną z korzy-
ści ze stosowania olejku konopnego może 
być złagodzenie objawów zaburzeń tra-
wiennych, zmniejszenie nudności. Z dru-
giej strony preparat z konopi siewnych za-
działa uspokajająco i wyciszająco na zwie-
rzaka - dzięki niemu pupil pokona lęk i stres. 

To pierwszy krok do tego, by podróż stała się 
przyjemniejsza, a przynajmniej łatwiejsza.

JAK PODAWAĆ OLEJEK CBD 
CZWORONOGOM?

Zanim zdecydujesz się podać olejek CBD 
swojemu pupilowi, musisz poznać najważ-
niejsze zasady stosowania specyfiku. Przede 
wszystkim pamiętaj, że należy dobrać 
właściwą dawkę - ta powinna być dosto-
sowana do wagi psa lub kota. Jeśli nie je-
steś pewien, ile kropli podać, skonsultuj się 
ze specjalistą. Warto też zaczynać od mniej-
szej dawki, stopniowo ją zwiększać, cały czas 
obserwując zwierzaka. Olejek zaleca się 
podawać bezpośrednio do pyska, najle-
piej na dziąsła. Zabieg taki nie powinien 
nastręczać trudności - CBD dostępne jest  
w buteleczkach wyposażonych w pipetę, 
która ułatwia precyzyjne odmierzenie i apli-
kację kropli.

CBD dla zwierząt na nudności - czy pomaga, jak działa?
Olejek CBD podawany przed podróżą zapobiega nudnościom, uspokaja, poprawia komfort jazdy. Sprawdź, czemu warto go stosować!

Co kupisz w sklepie? 
 
 
 
 
 
 

Wszystko, co dobre z konopi
 

olejki z konopi 
ziółka konopne
żywność konopna 
kosmetyki konopne 
książki o ziołach 

20%
rabatu

WYTNIJ KUPON I OTRZYMAJ RABAT
z tym kuponem robiąc zakupy 

w sklepie stacjonarnym otrzymasz 
20% rabatu na olejki CBD

 

na pyszną herbatę konopną 
 

 
ul. Kościelniaka 26a / Mysłowice - Krasowy

Otwarte: pon- pt/ godz. 8.00 - 16.00
 

Zapraszamy 
do sklepu firmowego

 

tel. 533  339 694
www.dobrekonopie.pl 
biuro@dobrekonopie.pl

Na miejscu
bezpłatne 

porady konopne 
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ZIELONYpowiat
Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

W dofinansowaniu podsta-
wowym, roczny dochód 
wnioskodawcy nie mo-

że przekroczyć 135 tys. zł. Przy pod-
wyższonym dofinansowaniu próg do-
chodowy rośnie z 1564 do 1894 zł na 
osobę w gospodarstwie wieloosobo-
wym i z 2189 do 2651 zł w gospodar-
stwie jednoosobowym. Z kolei przy 
najwyższym wymiarze wsparcia progi 

wzrosną z 900 do 1090 zł w przypad-
ku gospodarstw wieloosobowych oraz 
z 1260 do 1526 zł w przypadku gospo-
darstw wieloosobowych. 

Najwyższe poziomy dofinansowa-
nia, uwzględniające kompleksową ter-
momodernizację wraz z mikroinstala-

cją fotowoltaiczną w poszczególnych 
trzech częściach programu kształtu-
ją się do poziomu 66 tys. zł, 99 tys. zł  
i 135 tys. zł bezzwrotnej dotacji. 

Najwyższe dofinansowanie będzie 
można uzyskać w przypadku przepro-
wadzenia tzw. głębokiej, czyli kom-

pleksowej termomodernizacji. Aby 
otrzymać dofinansowanie na kom-
pleksową termomodernizację, wyma-
gany jest audyt energetyczny oraz wy-
konanie wszystkich elementów wska-
zanych w jednym z wariantów w przy-
gotowanym audycie, który zagwaran-

tuje zmniejszenie zużycia energii użyt-
kowej (EU) na cele ogrzewania bu-
dynku: do wartości nie większej niż 
80 kWh/(m2*rok), lub o minimum  
40 proc. Nowa oferta programu gwa-
rantuje dodatkowe dofinansowanie au-
dytu energetycznego budynku do kwo-
ty 1200 zł, które jest kosztem kwalifi-
kowanym, ale nie jest wliczane do li-
mitu maksymalnej kwoty dotacji okre-
ślonej dla poszczególnych rodzajów 
przedsięwzięć w ramach każdej części 
Programu „Czyste Powietrze”. 

- Kolejna odsłona Programu da-
je również możliwość złożenia dwóch 
wniosków o dofinansowanie. Chodzi  
o Beneficjentów, którzy wcześniej 
otrzymali dofinansowanie na wymia-
nę kotła. Teraz na podstawie audy-
tu energetycznego, będą mogli wyko-
nać częściową jak i kompleksową ter-
momodernizację budynku, pozwalają-
cą na osiągnięcie określonych w Progra-
mie wskaźników zużycia energii po za-
kończeniu realizacji przedsięwziecia - 
dodaje Tomasz Bednarek, prezes Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w Ka-
towicach.

Beneficjentami środków są jed-
nostki Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu wojewódz-

twa śląskiego. 
Formą dofinansowania jest dotacja 

w wysokości do 100 % kosztów kwa-

lifikowanych przedsięwzięcia, lecz 
nie mniej niż 5 tys. zł i nie więcej niż  
25 tys. zł dla jednej jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej. 

Wnioski wraz z załącznikami nale-
ży składać w siedzibie Funduszu w Ka-

towicach w terminie do 30 czerwca 
2023 roku lub do wyczerpania aloka-
cji środków. 

Kwota alokacji do dofinansowania  
w formie dotacji wynosi 2,5 mln zł. 

Dopuszcza się możliwość zwiększa-
nia puli środków. 

Wnioski wraz z załącznikami  
należy sporządzić na obowiązują-
cych formularzach dostępnych na 
stronie internetowej Funduszu:  
www.wfosigw.katowice.pl.

Można je wysłać pocztą, przesył-
ką kurierską, dostarczyć osobiście 
lub złożyć na elektroniczną skrzyn-
kę podawczą za pośrednictwem 
ePUAP. O terminie wpływu decy-
duje data dostarczenia wniosku do 
Funduszu. 

Chcesz zdobyć grant i odmienić wygląd swojego osiedla? Zbierz sąsiadów 
i wspólnie stwórzcie plan aranżacji miniogrodu! Do udziału w projekcie 
Fundacja BOŚ zaprasza mieszkańców otwartych osiedli w miastach po-

wyżej 10 tys. mieszkańców.
- Na wasze rejestracje czekamy do 17 maja do 7 czerwca macie czas na złożenie 

waszych wniosków! - czytamy na stronie Fundacji.
Kwoty dofinansowania:
• 3000 zł dla miniogrodów z obiektami mikroretencji;
• 2500 zł dla miniogrodów bez obiektów mikroretencji.

Ruszyła IX edycji projektu 
„ZIELONA ŁAWECZKA” Więcej czasu dla strażaków!

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach wydłużył nabór wniosków 
w ramach „Ogólnopolskiego programu finansowania służb ratowniczych - dofinansowanie zakupu 
sprzętu i wyposażenia jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych”. Wnioski można składać do 30 czerwca.

Postaw na „Czyste Powietrze”
Chcesz zmienić system 
ogrzewania, ocieplić  
dom? Możesz to zrobić 
dzięki wsparciu,  
w ramach programu 
„Czyste Powietrze”. 
Obecnie, po zmianach 
obowiązują wyższe progi 
dochodowe, co oznacza 
niemal dwukrotnie 
wyższe dofinansowanie. 
Można też składać wnioski 
po raz drugi.
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ZIELONYpowiat
Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Beneficjentami środków są podmioty (z wy-
kluczeniem państwowych jednostek budże-
towych) znajdujące się na liście zaakceptowa-

nej przez Ministra Klimatu i Środowiska w ramach 

porozumienia Ministrów: Spraw Wewnętrznych  
i Administracji oraz Klimatu i Środowiska z dnia  
23 lutego 2021 r. w sprawie współdziałania w zakresie 
zwalczania zagrożeń dla środowiska.

Formą dofinansowania jest dotacja w wysokości 
do 50% kosztów kwalifikowanych przedsięwzięcia.

Wnioski wraz z załącznikami należy 
dostarczyć do siedziby Funduszu przy 
ul. Plebiscytowej 19 w Katowicach  
w terminie do 30.12.2023 r.

Można je wysłać pocztą, przesyłką kurierską, 
dostarczyć osobiście lub złożyć na elektroniczną 
skrzynkę podawczą za pośrednictwem ePUAP. O ter-
minie wpływu decyduje data dostarczenia wniosku 
do Funduszu.

Wnioski wraz z załącznikami należy sporządzić na 
obowiązujących formularzach dostępnych na stronie 
www.wfosigw.katowice.pl.

Kwota alokacji do dofinansowania w formie do-
tacji wynosi 17 mln 609 tys. zł, w tym:
n NFOŚiGW - 7 mln 859 tys. zł
n WFOŚiGW - 9 mln 750 tys. zł.
Dopuszcza się możliwość zwiększania puli środ-

ków.

- Bardzo duże środki zostały uruchomione  
w tym naborze programu Mój Prąd, bo aż  
955 mln zł - mówi Tomasz Bednarek, prezes 
WFOŚIGW w Katowicach.

Pierwsze wnioski, które wpłynęły w progra-
mie oscylują wokół kwoty 30 tys. zł dotacji. No-
wością w programie Mój Prąd 5.0 jest dalsze 
rozszerzanie programu nie tylko o fotowoltaikę, 
magazyny energii i systemy sterowania ogrzewa-
niem, ale też i pompy ciepła powietrzne i grun-
towe oraz kolektory słoneczne do ogrzania wo-
dy. Został także rozszerzony katalog beneficjen-
tów mogących ubiegać się o dotację. Właścicie-
le, którzy mają w domu piece na drewno, gaz, 
węgiel lub ciepło systemowe mogą zainwesto-
wać w dodatkowe źródła ogrzewania oraz kolek-
tory słoneczne. Mój Prąd 5.0 skierowany jest do 
prosumentów, którzy na dzień składania wnio-
sku posiadają przyłączoną mikroinstalację foto-
woltaiczną o mocy od 2 kWh do 10 kWh i rozli-
czają się za wyprodukowaną energię elektryczną 
w systemie net-billing.

Wysokość dopłat do pomp ciepła w Moim 
Prądzie jest taka, jak w podstawowym pozio-
mie dofinansowania programu Czyste Powie-
trze 2023, czyli do:

n pomp ciepła powietrze-powietrze wynosi do 
4,4 tys. zł,

n pomp powietrze-woda bez podwyższonej efek-
tywności - do 12,6 tys. zł,

n pomp powietrze-woda o podwyższonej efek-
tywności - do 19,4 tys. zł,

n pomp gruntowych - do 28 tys. zł,
n kolektorów słonecznych - do 3,5 tys. zł.

Dopłata do fotowoltaiki w programie Mój 
Prąd 5.0, zgodnie z propozycją NFOŚiGW wy-
nosi:
n same panele fotowoltaiczne - do 6 tys. zł,
n panele fotowoltaiczne plus komponenty - do 

7 tys. zł,
n panele fotowoltaiczne plus magazyn energii - 

do 16 tys. zł,
n magazyn ciepła - do 5 tys. zł,
n system zarządzania energią - do 3 tys. zł.

Mój Prąd finansuje do 50% kosztów instalacji. 
Dopłata udzielana jest na inwestycje już zakoń-
czone, a pieniądze wypłacane są w ciągu około 
trzech miesięcy od momentu zgłoszenia.

Zakres kwalifikowalności kosztów obowiązuje 
od 01.02.2020 r.

Ruszył nabór na nowe wozy dla OSP
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej  
w Katowicach ogłasza 
nabór wniosków na zakup 
sprzętu ratowniczego 
dla jednostek służb 
ratowniczych z terenu 
województwa śląskiego  
w ramach „Ogólnopolskiego 
programu finansowania 
służb ratowniczych”. Tym 
razem chodzi o pojazdy 
gaśniczo-ratownicze.
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Czas na własny prąd
W Światowym Dniu Ziemi - 22 kwietnia, zgodnie z zapowiedziami rozpoczął się nabór wniosków do rządowego projektu, który 
wspiera inwestowanie w ekologiczne źródła energii. To już piąta edycja programu Mój prąd. Bezzwrotna dotacja może sięgać 
nawet 58 tysięcy złotych. Nabór jest prowadzony w sposób ciągły. Dzięki temu program jest kompleksowym wsparciem w procesie 
przekształcania budynku jednorodzinnego w niskoemisyjny i efektywny energetycznie dom.
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